
U> 179 ^Należytość pocztłwat 
t i l»  l l  ć, (opłacona ryczałtem./ Lw ó w , sobota 21 lipca 1934 Rok 124

• T'L .
i e l l o ' 1

GAZETA LWOWSKA
_  wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu.

w Ctny prtnumeraty:
* Lwowie bez dorą-
®*enia do dom u . m ieś. zł. 2 —, kw art. 6  —

* dostaw ą do dom u . m ies. zł. 2  4 0 , kw art. 7

mies. .1 .2 4 0 , *»»*. jK ., .»  PKO Lwów|

N um er telefonu 
REDAKCI1 I 

ADMINISTRACII 
2 1 -1 7 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW. UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

C E N A
NUMERU

Za Cranicą s. zł. 5 - —, kw art. 15  — 5 0 4 .0 4 4

Listy należy frankow ać. — Reklam acje 
o tw arte  w olne od opłaty. 

R ękopisów  nadesłanych nie zw raca się. 10 gr.

Ceny ogłoszeń:
Z a  1 w ie r s z  m i l im e t r .  (6 'l t  cm .  szer .)  w z w y k ły c h  o g ł o s z e ­
n ia c h  gr 10, w n a d e s ł a n e m  i w n e k r o l o g a c h  gr. *0, 
w k r o n ic e ,  r e p e r t u a r ,  a z i a ł  g o s p o d a r c z y ,  r a s k i  w te k ś c i e  
gr TO, p od  n a g ł ó w k i e m  n a  p ie rw sze j  s t r o n i e  zł. 1-—. Z a  
j e d n o  s ło w o  w d r o b n y c h  o g ło s z e n ia c h  gr. 10, kupno 
i s p r z e d a ż  s ło w o  gr. 12, m a t r y m o n i a ln e ,  k o r e s p o n d e n c j e ,  
p r y w a t n e  s ł o w o  gr. 20, dla poszukujących pracy gr. s. 
Z z a s t r z e ż e n i e m  m ie j s c  25 prc. Z a g r a n ic z .  o  50 prc.  d ro że j

0 Pomoc dla rolnictwa.
Jest rzeczą omalże niewątpliwą, że

°becne kształtowanie  się poziom u cen
ro ln y c h nie o wiele będzie odbiegało 
°d  przeciętnego poziom u tych cen 
^ 'e ty lko  w latach najbliższych, ale 
Przez dłuższy jeszcze okres czasu wy* 

atniejsze zwiększenie dochodów  roi* 
rPctwa na drodze  bezpośredniego od* 

ziaływania na poziom cen przerasta 
2akres możliwości interwencyjnych 
^ z4du. Stąd trzeba szukać innych środ 

° %v zaradczych przeciw upadkow i roi 
nictwa a jednym  z nich, niewątpliwie 
naipiln iejszym i najważniejszym jest 
sPrawa oddłużenia rolnictwa.

Powołanie na stanowisko Prezesa 
dy  M inis trów  prof. Kozłowskiego, 

P°siadającego wielkie doświadczenie 
^  zakresie rolnictwa, oraz powierzeń 
n,e teki rolnictwa M in. Poniatowskie* 
Pju, wskazuje dobitn ie  na to, że Rząd 
dó« * y  — jak zazwyczaj każdy  z rzą* 

w Pomajowych — ma do  spełnienia 
^ eVk’ne zadania specjalne. Zadaniem  

111 są w tym w y p ad k u  sprawy, zwią* 
aJ?e z sytuacją naszego rolnictwa.

4 °tychczasowe poczynania oddłu* 
"ePiowe ty lko  połowicznie spełniały 
We zadanie. O ile z jednej s trony 
^y ezy n i ly  się one do częściowego 

Cl4żenia niektórych warsztatów roi* 
r' Vch, o tyle z drugiej s trony wytwo*
r -y ty  b r o n k i ,  u w .o iilw iające wcgeta*
cję gospodarstw  nadm iern ie  obciąio* 
nych długami a przez to  n iezdolnych 
do trwalej egzystencji. D o tyczy  to  
zwłaszcza większej własności, k tóra  
stoi niestety w obliczu perspektyw y 
Parne j  wegetacji bez możności po* 
y ro tu  do zdrowia gospodarczego.

Ponieważ zaś akcja oddłużeniow a 
P^si pociągnąć za sobą pewne ciężą* 

dla Skarbu  Państwa, ponieważ da* 
je] kształtowanie się naszej sytuacji 
^ d ż e to w e j  nakazuje  jak najoszczę* 
^ n*ejszą gospodarkę  funduszami skar* 

0Wenii j jak najostrożniejsze obcią* 
~anie przyszłych budżetów , przeto bę* 

^ u s i a ły  być stosowane ty lko  takie 
c ?  , > które p rzy  możliwie najmniej*
s~ych ciężarach dla Skarbu Państwa
tV v̂ *  osiągnąć m aksymalne rezul* 
;;a y ' osiągnie się je wtedy, jeżeli 
ż . 'Pccą odpow iedniej akcji oddlu* 
Wa z a P e w n l  s 'ę  norm alne życie
s„ ^ tatom rolnym, zdolnym  do dal* 
~q  ?gzystcncji.

,\va]p°Z n a jlepiej przystosowanem i do 
mn -"' 0 by t  są dziś gospodarstwa
r2ę ^ S2ei własności, w pierwszym zaś 
r ,.‘ " le "ospodarstw a, k tórych ro z m ia  
gOŁ.p^e , Przckraczają 50 ha. W  ramach 
się :e arstw tego typu najłatwiej dają 
calnoścj 2C osi^gn-ić w arunki opla
kiem kt ? r0(Ju k cji a jedynym  czynni* 
wia, je s t° ly  ł °  na icz?ściei uniemożli* 

■j-’e tej  n admierne zadłużenie.
w . Jy gospodarstw a muszą być 

j / e r w ^ y r n  rzec]zje obiete akcją
z ie

zie i ten moment, że sy*

orfrij • . ' ’ IU rzędzie ooięte aK
^  D ecydującym  będ
W - ! "  WZ^ d v/ ŁłłW »* «., 1 ‘
iuacia materjalna i s tan  pos iadania  
trzech miljonów z górą  d robnych  g °  
spodarzy wiejskich jest zagadnieniem 
ogólnofspaństwowem. N ie  m ożna °  
wiem żadną miarą dopuścić do  w yw o 
.ania wysoce u jem nych  dla gospodar* 
s t^  a narodow ego i niebezpiecznych

a P a s t w a  sku tków , aby np. kilka^ 
set tysięcy gospodarstw  w i e j s k i c h  mu* 
siało zmienić właściciela. W  ślad za* 
tern akcja oddłużeniowa w stosunku 
do  gospodarstw  wiejskich drobnej 
własności musi mieć raczej charakter
akcji spoleczno*gospodarczej a nie w y
łącznie gospodarczej.

Katastrofalna powódź ustępuje.
W górnych dopływach wody opadają. —  Przystąpiono już do naprawy dróg, mostów i torów .

Kraków, 20. VII. (P A T ).  N a  terenie 
Zakopanego  i pow ia tu  Nowotarskie* 
go sytuacja pow odziow a zupełnie się 
poprawiła. W o d a  opadła  tak, że rze* 
ki p rzybra ły  prawie stan normalny. 
Potok Bystry  w Z akopanem  wyrzą* 
dzil olbrzymie szkody, idące w setki 
tysięcy zł. przez podmycie 3 mostów. 
W  Zakopanem  starczy żywności na 4 
do 5 dni. T ranspo rty  z żywnością do= 
ćhodzą do mostu w Poroninie, s k ą d r 
dalej przewożone są samochodami. ~ 
C ałkow ite  przywrócenie kom unikacji 
kolejowej spodziewane jest w niedzie 
lę. W  Czorsztynie i Krościenku woda 
zupełnie opadła. Stan jej wynosi 1 m. 
po n ad  normalny. W  Szczucinie jest 
b rak  żywności. Komitet pow iatow y 
wysiał tam 15 pon to n ó w  z mąką.

U szk o d zo n y  most w N . T argu  na* 
praw ia kom panja  saperów  z Krako* 
wa. D ziś sam oloty zrzucały żywność 
w w orkach. W  związku z akcją powo 
dziową zostały u tw orzone dwie woj* 
skow e centrale pom ocy, jedna dla okrę 
gu N o w y  Targ, druga  dla Dębicy.

Z  T arnow a donoszą: W oda opada
dalej. N iebezpieczeństw o dla M oście 
m inęło. W  G labicach nad Dunajcem, 
most dla ruchu kołow ego został zam* 
knięty wskutek zalania drogi na prze* 
strzeni 12 kim.

W  N o w y m  Sączu sytuacja polepsza 
się. W czora j o godz 13 stan w od y  na 
D unajcu  wynosił 3.05. N a  Kamienicy 
2.47. W o d a  powoli opada. Pogoda sio 
neczna. D o  miejscowości odciętych od 
świata, żywności dostarczyły sam oloty.

W  Krynicy, N o w y m  Sączu i Zako* 
panem  panow ała pogoda  słoneczna.

Dzięki w ysiłkom  władz kolejowych 
udało  się uruchomić następujące linje: 
Kraków, Dziedzice, Bielsko, Żywiec, 
Sucha, C habów ka, N o w y  Targ, Biały 
Dunajec. Chabówka*M szana Dolna* 
Tym bark . Krynica*Nowy Sącz z prze* 
siadaniem w Rytrze. N o w y  Sącz*Tar* 
nów z przesiadaniem w Kamienicy. 
Kraków*Biadoliny.

W  najbliższym czasie uruchom ione 
będą nast. odcinki: Tarnów*Spytko*
wice* W adow ice , T a rnów  * Szczucin* 
W ie lk a  Droga*Spytkowice*Zator; Kai* 
warja*Klecza G óra ,  Biecz*Jaslo, Tym* 
bark*N ow y Sącz, Strzyżów*Rzeszów, 
Muszyna*Orlów.

Klęska pow odzi w yrządziła  w pow. 
krakow sk im  znaczne szkody, które 
idą w setki tysięcy zł. G m iny  Sambo* 
rek, Kostrze, Koło Tynieckie, Jezior* 
no, Przegorzały, Brzegi, Przewóz zo* 
stały częściowo zalane wodą. W  gmi* 
nic Radziszów zalanych jest 100 do* 
mów.

W  związku z powodzią, departa* 
ment służby zdrow ia Min. O pieki Spo 
lecznej zwrócił się do w ojew odów  kie 
leckiego, k rakow skiego, lwowskiego, 
s tanisławowskiego i ta rnopolskiego o 
podjęcie akcji zapobiegawczej przeciw

ewentualnym opidemjom duru  brzu* 
sznego i czerwonce.

N a  te reny  dotknięte  klęską powo* 
dzi, z różnych stron nadchodzą arty* j 
ku ły  żywnościowe. Urząd wojewódz* ] 
ki we Lw ow ie skierował 10 wagonów  
mąki przez Jasło na N o w y  Sącz.

N A D  SK A W Ą .
W adowice, 20. VII. (P A T ).  G roźba  

pow odzi nad Skawą minęła. Rzeka 
powraca do  swego daw nego koryta , 
w ody zalewowe ustępują. Przystąpio* 
no  energicznie d o  o d b u d o w y  dróg  i 
napraw y mostów. Komunikacja kole* 
jowa została przyw rócona na odcinku 
W adowice*Kalwarja. N a  linji kolejo* 
wej Kalwarja*Sucha, Spytkowice*0* 
święcim*Skawina, pow ódź  poczyniła 
bardzo  poważne w yrw y w torze kole* 
jowym. W  ciągu 12 godzin poziom 
w o d y  obniżył się o pół metra. Ew aku

owana ludność wraca do  swych do* 
mów. W e  wsi Lipowej oddział sape* 
rów  uratował na pontonach 1S osób. 
Pow ia tow y kom itet pom ocy powodzią  
nom  zorganizował dostawę żywności i 
ś ro d k ó w  leczniczych do  miejsc, które  
były zalane wodą.

Min. komunikacji Butkiewicz zwie* 
dzil wczoraj odcinek między Krako* 
wem a Myślenicami, a następnie udat 
się m otorów ką  w towarzystw ie wice* 
ministra B obkow skiego i prezesa K. 
P. W . posła Starzaka na objazd linji 
kolejowej Kraków*Tarnów. Stwierdzo 
no bardzo  poważne uszkodzenia. W  
niektórych miejscach woda poczyniła 
w nasypie kolejowym w yrw y  długości 
200 m. Po powrocie do  Krakowa mi* 
nister Butkiewicz odby ł konferencję 
w urzędzie w ojew ódzkim  z władzami. 
O godz. 0.20 p. M inister odjechał do 
W arszaw y.

W ista dalej w zbiera.
kowice. Dunajec przerwał w ały  o* 
chronne i zalał Laskówkę. W  Szczuci 
nie w oda dochodzi do rynku . Dwo* 
rzec jest o toczony wodą. Akcję rato* 
■wniczą prow adzi s tatek „ W an d a"  o* 
raz oddziały  saperów 

W  Krakowie panują upały. W  po* 
wiecie mieleckim W is ło k a  przerwa* 
la wały ochronne i zalała k ilka wsi, 
W  Baranowie w oda  przelewa się 
przez wal.

Tern kryterjum  nie można się nato* 
miast kierować przy  oddłużeniu  war* 
sztatów większych. Pominąwszy już 
to, że wiele z nich znalazło się w cięż* 
kiej sytuacji przez lekkom yślne postę 
powanie lub fałszywą działalność go» 
spodarczą ich właścicieli, to  pozatem 
wielki obszar ziemi — o ile ty lko  za* 
sadniczo posiada w arunk i dalszej egzy 
stencji — ułatwia przeprowadzenie

Kraków, 20. VII. (P A T ) Fala po* 
w odziowa przesunęła się z górnych 
dop ływ ów  na W isłę . Zagrożone są 
pow iaty  D ąbrow sk i i Mielecki. W  do* 
piywach W isły  woda poczyna opadać.
A  więc na Sole, k. 2-yiwca, Skawa 
(W adow ice),  Raba (Proszów ), Duna* 
jec k. N . Sącza. Stan w o d y  k. N .  Są* 
cza wynosił 5.37. Również i w ody 
przyw rócono  kom unikację  drogową.
N atom ias t  W is łoka  zalała gminę Jaś*

Z ostatn ie j chwili.

Powiat jarosławski zagrożony wylewem Sanu.
W O JE W O D A  P. B E L IN A *PR A 2M  OW SK I KIERUJE OSOBIŚCIE

A K C JĄ  R A T U N K O W Ą .
Przy moście pod Sandomierzem na

terenie pow iatu  sandomierskiego sy* 
tuacja bardzo groźna. M ost zagrożo* 
ny. Starosta pow iatow y tarnobrzeski 
mgr. Len przebywa na terenie zagro* 
żonym  we wsi W rz a w y  i na Dolnej 
Trześniówce.

Obecny jest również w powiecie tar 
nobrzeskim, gdzie kieruje osobiście 
akcją ra tunkow ą, w ojew oda lwowski 
Belina*Prażmowski.

W  powiecie jarosławskim  zalała wo 
da około  20.000 morgów. Szkody wy* 
noszą przeszło pól miljona zl.

D nia  19 bin. nastąpiło  nad Jarosła* 
wiem oberwanie się chmury, co spo* 
wodow ało  zalanie gazowni i szeregu 
mieszkań suterenowych na przedmie* 
ściach. Szybka interwencja straży po* 
żarnej ocaliła generatory  gazowni 
przed eksplozją. Obecnie po wypom* 
pow aniu  w ody , gazownia jest w ru* 
chu.

Dziś, w piątek 20 bm. około godz. 
20*tej spodziew any jest nap ływ  wiel* 
kiej w od y  na Sanie z okolic Sanoka. 
Starosta pow. jarosławskiego W ąs  
znajduje  się na miejscu.

N A P R A W A  TORO W . 
Kraków, 20. VII. (PA T ). M inister  

kom unikacji  polecił zarządom gló* 
w nym  K P W  wysłanie kom panij  tech* 
nicznych do wszystkich dyrekcyj o* 
kręgowych, celem uruchom ienia  połą* 
czeń kolejowych. Z K rakow a wyjecha 
la jedna kom panja  przez N o w y  Sącz, 
z Katowic jedna kom panja  do  Spyt* 
kowic, 7 innych kom panij jest w dro* 
dze.

Lwów, 20. Al i .  (P A T ).  Sytuacja 
pow odziow a w woj. lwowskiem w dn. 
20 bm. w godzinach przedpołudnio* 
wych przedstawiała się następująco: 
W  powiecie tarpobrzesk im  w oda na 
W iśle przez noc przybrała  o 10 cm. 
W e d łu g  wiadomości, z góry  rzeki na* 
leży się spodziewać dalszego przyboru 
w ody do godz. 12*tej w południe. Sy* 
tuacja koło Chmielowa opanowana, 
natom iast na dolnej Trześniówce kolo 
wsi Trześń stan groźny, gdyż woda 
doszła do k o ro n y  wału. Z  Tarnobrze* 
ga przesyłają samochodami ludzi do 
sypania  ochron na walach dolnej Trze 
śniówki. W  razie przerwania tych wa* 
łów  nastąpiłoby zalanie całej półno* 
cno*wschodniej części powiatu.

Kolo wsi W rzaw a  w oda na W iśle 
podeszła do ko rony  w alu  i wynosi 5.20

Również na Sanie w oda  silnie przy* 
brała, lecz stan jej narazie nie budzi 
obaw.

W  powiecie tarnobrzeskim wsie So* 
bów, Krempa, Zależańskie, Krasne, 
Chmielów, Dąbrowica, Burdy, Slęza* 
ki i D ym itrów  zalane wodam i miej* 
scowych dop ływ ów  W isły .

oddłużenia  we własnym zakresie na* 
wet bez specjalnej interwencji i po* 
mocy Państwa, której środki są ogra* 
niczone i muszą być w ykorzystane  do 
osiągnięcia celów ważniejszych.

Problemem zatem, k tó ry  w tej chwi* 
li najwięcej nas interesuje, jest ty lko  
o d d ł u ż e n i e  d r o b n e g o  r o i*  
n i c t w a .  Gd.



2 G A Z E T A  L W O W S K A  nr. 172 z dn ia  21 lipca 1934.

Wiadomości bieżące.

21)
i l p c a  1 9 3 4

P ią te k
Czesława 

Ju tro; Andrzeja 
Wschód słońca 3 38 
Zachód „ 19.46

Sensacyjny zw ro t w  aferze Stawiskiego
M IN . T A R D IE U  O SK A R Ż A  B. PR EM JERA C H A U T E M PS.

T E A T R  W IELKI.
Nieczynny.

T EA T R  R O Z M A IT O ŚC I.
Nieczynny.

K IN O T E A T R Y :
A PO L L O : „Zycie jest piękne".
A T L A N T IC : „Burzyciel".'
C A S1N O : „Tancerki z Buenos Aires" i 

,,G niazdo zakochanych".
C O L O S SE U M  nieczynne.
C H IM E R A : „Kwiat stepu".
K O PE R N IK : „Czibi".
M A R Y S IE Ń K A : „Romans Mańki Gre*

szynoj" oraz rewja.
MLTZ A : „Platynowa b londynka" .
PA ŁA C E: „Szturmowa brygada Zacha* 

rowa".
PA SAŻ:. „Czerwony djabel" oraz rewja.
P A N : „Wielka księżna A leksandra" i

„Szpieg w masce".
RAJ: „Pożar n a d  W ołgą '1.
STY LO W Y : „W  służbie śledczej" oraz

rewja.
S W IT : „Port San Diego" i „Zakazana

melodja".
SŁ O N C E: „Teodozja Sewastopol" oraz

rewja.
U C IE C H A : „Serce olbrzyma".

W Y STA W Y :
W iosenna w  paw 5 na Targach W sch.
P ieniądza Pol. w Bku G osp . K raj., Koś» 

ciuszki 1.
Fotografji m lodz. szk. śr. w M iej. M uz. 

Praem. A rt., H etm ańska 20.
Pam iątek M ickiew iczow skich w galerji 

Z ak ładu  N aró d . im. O ssolińskich, ul. Osso« 
lińskich.

M U Z E A :
Narodowe im. kr. Jana III., Galerja Nar., 

M. H ist., Z b io ry  O rzechow icza, M. Dzie* 
duszyckich za uprz. zgłoszenitm .

M iej. Przem . A rty s ł godz. 10— 13.
Lubomirskich 11—14.
Staurop ig ji w dnie pow szednie.
Nauk. Tow. im. Szewczenki 10—14.
U k r . Nar za uprz  zgł.
Panorama Racławicka od 9 d o  zm roku. 

 o------

5B$SS8BS5Łs m & i
— Z rozgłośni lw ow skiej Pol. R adja.

Wszyscy pamiętamy niedawny wypadek, 
kiedyto polski statek po raz pierwszy w 
historji polskiej marynarki wyratował za* 
łogę statku niemieckiego. Było to  w listo* 
padzie 1933 r. Przebieg tej nocy pamiętnej 
dla  zasługi okrętu polskiego „Kościuszko 
i dla marynarzy niemieckich z „Horst Wes* 
se la"  odtworzy w sobotę podczas audycji 
dla  dzieci starszych zespół rozgłośni lwów* 
skiei w  faktomontażu słuchowiskowyni pt. 
„H orst  Wessel tonie". A udycja  rozpocznie 
się o godz. 17.

— Lw ów —M onte C arlo . Ekspresowa po* 
dróż rewjowa w krainę wesołości, humoru, 
pieśni i tańca w 12 obrazach od dziś na 
scenie kino»rewji „Marysieńka". Podróż ta 
obfituje w przeboje krajowe i zagraniczne. 
N a  ekranie film pt. „Romans Mańki Gre* 
szynoj".

— Kinosrewja „Pasaż11. Premjera pełnej 
hum oru  rewji pt. „Ciotka Teofila udała się 
znakomicie. N a ekranie film pt. „Czerwony
djabel".

— D o Sław ska i T ruskaw ca. W  niedzielę, 
dnia 22 lipca uruchomione zostaną dwa po* 
ciągi popularne: do Truskawca, koszt prze*
jazdu 5.70 zł. w obie strony, do Sławska, 
koszt przejazdu 6.50 zl. w obie £ prawem 
wysiadania i wsiadania na stacjach od  Sy* 
now ódzka W yżnego, a więc w Skolem, 
Hrebenowie itp, Obie wycieczki odjadą ze 
Lwowa o godz. 6.16, powrócą o godz. 23 
tramwaje przygotowane. Bilety do naby* 
cia w biurach Orbisu, W agon Lits C ook  i 
Polskiem Tow. Tatrzańskiem. Ilość miejsc 
ograniczona.

KRONIKA M IEJSKA.

Zarządzenie prezydenta m. Lwowa 
w  sprawie zwalniania z pracy praco* 
w ników  um ysłowych. P rezydent mia* 
sta Lwowa p. D ro janow sk i wydał za* 
rządzenie w sprawie zwalniania z pra» 
cy pracow ników  umysłowych. Wnio* 
sek o zwolnienie za służby pracowni* 
ka umysłowego, winien opierać się na 
postanowieniach, zawartej z nim umo* 
wy. Jeżeli pracow nik  um ysłowy postę 
pow aniem  swem dał pow ód  do na* 
tychm iastowego zwolnienia go ze słu* 
żby, odpow iedn i wniosek wraz z uza* 
sadnieniem, winien być po przeprow a 
dzeniu dochodzeń, bezwłocznie prze* 
s łany  W ydz ia łow i I*mu zarządu miej* 
skiego. W y d z ia ł  I. zarządu miejskie* 
go po o trzym aniu  takiego w niosku, 
p rzedk łada  sprawę prezydentow i mia* 
sta do decyzji.

W ażne dla firm zainteresowanych  
w eksporcie do Republiki Costa*Rica

Paryż, 20. VII. (P A T ).  W czorajsze 
wieczorne i nocne posiedzenie komisji 
dla zbadania  afery Stawiskiego może 
wywołać poważne konsekwencje poli* 
tyczne. 1 ardieu wystąpił z gwałto* 
wnym  atakiem na b. premjera Chau* 
temps, zarzucając mu chęć zatuszawa* 
nia skandalu  Stawiskiego, celem ochro 
nienia własnej osoby, oraz swej rodzi* 
ny. Z  najwyższym  wstrętem Tardieu  
odrzuca insynuacje, jak o b y  ta lony  cze 
ków  Stawiskiego opiewały kiedykol* 
w iek na jego nazwisko. Świadek 
stw ierdza kategorycznie, że Chau* 
temps był od samego początku afery 
doskonale  zorjentowany. W  trakcie 
rozszerzania się skandalu , C hautem ps 
zorganizował wspólnie z komisarzami 
policji, kam panję  przeciwko Tardieu. 
Cham tem ps oświadczył, — mówił Tar 
dieu, że afera Stawiskiego była dla nie 
go niespodzianką. Stwierdzam wobec 
tego, że do sierpnia 1933 r. Chautemps 
w iedział doskonale o w szystkich oko* 
licznościach afery, niety lko  jako  mini* 
ster ale jako  adw oka t i głowa rodzi* 
n y  Chautem ps. Przechodząc do  osoby 
Stawiskiego, świadek stwierdza, że nie 
uczyniono nic, aby oszusta uj'ąć żyw* 
cem. Surete Generale  wiedziała dobrze 
o jego wyjeżdzie przed popełnieniem

„samobójstwa". Jest jasne, że kom uś 
zależało usilnie na tern, aby  Stawiski 
nie dostał się żywy w ręce sprawie* 
dliwości. Po śmierci Stawiskiego sfał* 
szo.wano szereg ta lonów  czeków Sta* 
wiskiego. Jednym  z tych był czek rze 
kom o w ystaw iony  na nazwisko Tar* 
dieu. Maczał w tern swe palce korni* 
sarz Bony. Był człowiek, k tó ry  wy* 
konyw ał ściśle polecenia, ale był i ta* 
ki, k tó ry  je dawał.

Oświadczenie Tard ieu  wywołało 
w śród  członków komisji olbrzymie 
wrażenie. Komisja postanow iła  prze* 
prow adzić  konfrontację  z Chautemps. 
O  godz. 11 w nocy wśród  wielkiego 
napięcia nastąpiła konfrontacja . Chau  
temps oświadczył, że zeznania Tardieu  
mają jedynie  cel polityczny, k tó ry  mu 
si pociągnąć za sobą zerwanie rozej* 
mu politycznego. T ard ieu  świadomie 
w ystąpił przeciwko mnie, — jako  przy 
w ódcy  stronnictwa popierającego rząd, 
aby  doprow adzić  do  rozwiązania par 
lamentu. B. premjer dom aga się przed 
stawienia św iadków , iż czeki Tard ieu  
by ły  pod rob ione  z jego rozkazu. T ar  
dieu oświadcza, że dow odów  dostar* 
czy i żąda pow ołania  nowych świad* 
ków.

(A m ery k a  Południow a).  W  biurze 
Izby przem.*handlowej jest do  prze* 
glądnięcia raport,  odnoszący się do 
możliwości eksportu  następujących ar 
tyk u łó w  do Costa*Rica sk ó ry  wierz* 
chnie i podeszwowe, b ibu łka  papiero* 
sowa, chmiel, łozina, kop y ta  szewskie. 
(L. 11084/1. pokój N r.  6).

W alne zgromadzenie Ochotniczej 
Straży Pożarnej „Sokół11 we Lwowie 
odbędzie  się 29 bm. (w niedzielę) w  lo 
kału  własnym, O gród  Kościuszki, bud. 
restauracji I. p. Początek o g. 9 rano.

Adam  Balaban wraz z żoną zatonęli 
w Klęczanach. Jeden z synów  gen. 
T eodora  Bałabana, 30*letni Adam, 
przebyw ał wraz ze swą żoną A nną  

( z Tursk ich  i 4*letnią córeczką, E w |,  
jako Urzędnik rafinerji nafty w Kię* 
czanach, koło  N ow ego  Sącza. Sp. A* 
dam  Balaban mieszkał w  dom u  swych 
teściów. Pow ódź ogarnęła dom  ten 
znienacka w  nocy a wezbrane fale u* 
niosły  budynek . Z pośród  U  osób 
znajdujących się w domu, ocalały tył* 
ko  dwie osoby: szwagier i szwagierka 
śp. A dam a Bałabana.

Burza z piorunami. Dziś przed godz. 
l l* tą  przedpołudniem  przeszła nad  na 
szem miastem gw ałtow na burza z pio* 
runami. Silna ulewa trwała zaledwie 
kilkanaście minut. G d y  deszcz już u* 
stawał, uderzyło  kilka p io ru n ó w  w  
kró tk ich  odstępach czasu. O  godz. 
14*tej ponow nie  przeszła n ad  miastem 
burza z piorunami.

Temperatura we Lw ow ie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano + 2 1 ‘2, ciśn. bar. 
729.00, o godz. 13*tej temp. -j-25'0, 
ciśn. bar. 728‘96. W czoraj wieczorem 
o godz. 21*ej temp. wynosiła + 2 0 ‘0, 
ciśn. bar. 728‘00.

Zderzenie auta z tramwajem. W ó z
tram w ajow y linji nr. 3, p row adzony  
przez D ym jana  Kuchniaka, zderzył się 
na pl. B ernardyńskim  z au todorożką  
84119, k ierow aną przez szofera Mak* 
symiljana Zwickera. W s k u te k  zderze* 

i nia auto zostało uszkodzone.
| Kradzieże i włamania. Nieznani 
I sprawcy dostali się do mieszkania dr. 
] Z. Danielewskiego, przy pl. Bernar* 
I dyńsk im  2, skąd  skradli nakrycie sto 
i łowe i go tów kę  w kwocie 480 zł. — 

Z  klasztoru  O O . S tudystów  w Znie* 
sieniu, n ieznany sprawca skradł w no 
cy nakryw ę z puszki z N ajśw iętszym  
Sakram entem  oraz 60 gr. w gotówce. 
U b . nocy na Pasiekach Łyczaków* 

.skich nieznani spraw cy dostali się do 
nam iotu  cygana A dam a G om ana, i 
skradli mu bluzę, w której znajdowało  
się 50 zł.

W łam ywacze w areszcie. Policja 
; aresztowała wczoraj trzech znanych 
j złodziei: Leopodla Sochę, Antoniego  , Kowalskiego i M arjana  Zadorożnego, 

gdy  z narzędziami udawali się na wła* 
manie.

Znalezione rzeczy. W  P. p. zdepo* 
now ano wczoraj 3 serwetki i 2 po* 
szwy znalezione za rogatką Gródec*

ką, kartkę  zastawniczą N r. 40117 Akc. 
B anku H ipotecznego, znalezioną na ul. 
K leparowskiej, oraz ban k n o t  20*złoto* 
wy, znaleziony n a  ul. Żółkiewskiej. 
Rzeczy te są do  odebrania  w W ydz. 
śledczym przy  ul. Kazimierzowskiej 
30, I. p. drzwi nr. 4.

Z KRAJU.

Ziemia z Savannah na kopiec Mar* 
szatka Piłsudskiego. Delegacja Zw. 
N aro d o w eg o  Po laków  w  Ameryce, 
przywiezie we wrześniu do K rakow a 
urnę napełnioną ziemią z Savannah, 
gdzie poległ Pułaski. Ziemia ta zosta* 
nie w ysypana  na kopiec Marsz. Pił* 
sudskiego 

W ycieczka kupców  kowieńskich. 
W  połowie sierpnia oczekiwane jest 
przybycie do W iln a  wycieczki kupców  
i przem ysłowców kowieńskich.

Piorun uderzył w  tramwaj. W  cza* 
sie wczorajszej bu rzy  w  Krakowie, 
p io run  uderzył w tramwaj. M o to r  zo 
stał uszkodzony. N ik t  z pasażerów nie 
odniósł szwanku.

Zniżka ceny żarówek. Przemysł ża* 
ro w k o w y  w Polsce na skutek  prowa* 
dzonej przez Min Przem. i H an d lu  
akcji, obniżył cenę żarówek o 24 prc. 
dla lampek do 25 w., a innych żaró* 
wek przeciętnie o 16 proc. W obec  
zniżki cen, żarówka, k tó ra  kosztowała 
dotychczas 2,10 zł., kosztować bedzie 
1,60 zł.

ZE ŚWIATA.

O brady kom itetu ekonom . Ligi Nar.
Komitet ekonom iczny Ligi N a ro d ó w  
obradujący  pod  przewodnictwem  wi* 
ceministra Doleżala. zakończył wczo* 
raj swą sesję. Komitet p rzeprowadził 
b. interesującą wym ianę zdań na te* 
mat obecnej sytuacji gospodarczej 
świata, stwierdzając n iewątpliwą po* 
prawę, ale nie tak  doskonałą , aby mo 
żna było przewidzieć w najbliższym 
czasie legalną stabilizację walutową. 
W  toku  dyskusji min. Doleżal podkre  
ślił, że Polska nadal prowadzić  będzie 
swą polityę u trzym ania  złotej w aluty  
bez ograniczeń dewizowych.

Min. Seliainaa o Locarnie wscho* 
dnim. Estoński min. spr. zagr. Selia* 
maa udzieli! prasie w yw iadu, w któ* 
rym oświadczył m. in„ że istnieją je* 
szcze liczne rozbieżności, k tóre  nale* 
ży pokonać, zanim będzie można przy 
stąpić do konkre tnego  omówienia pro 
jek tu  pak tu  Locarna wschodniego. 
P u n k t  widzenia Polski — mówił mini* 
ster — również nie jest całkiem jasny. 
W  związku z paktem, może znowu 
w ypłynąć zagadnienie polsko*litew* 
skie, gdyż oba te państw a brane są w  
rachubę, jako uczestnicy paktu.

W ypadek podczas koncertu. W  cza 
sie koncertu  ork iestr  w ojskow ych w 
Czerniowcach, k tóre  n iedaw no wró* 
ciły z zagranicy, zawaliła się t rybuna, 
zapełniona publicznością. 100 osób 
odniosło rany, w tern 20 osób ciężkie.

T E L E G R A M Y .
P O W R Ó T  M A R SZA Ł K A  PIŁSUDSKIE* 

G O .
W arszawa. 20 VII. (PAT.) Wczoraj po* 

wróci! do W arszawy Marszałek Piłsudski.

W IZ Y T A  PO LSK IEJ FLO TY  W  SOWIE* 
T A C H .

Warszawa. 20 VII. (PAT.) Kontrtorpe* 
dowce „Burza" i „Wicher" pod komendą 
kontradmirała Unruga ztożą 24 bm. oficjał* 
ną wizytę w Leningradzie. Wizyta potrwa 
kilka dni. W  ciągu tego czasu przewidziane 
jest udanie się kontradmirała U nruga z od* 
powiednią delegacją do Moskwy, gdzie de* 
legacja ta będzie przyjęta przez zwierzchnie 
władze wojskowe sowieckie.

D O C H O D Y  I W Y D A T K I PA Ń ST W A .
Warszawa. 20 VII. (PAT.) D ochody bu* 

dżetowe w czerwcu br. tj. w trzecim tnie* 
sięcu budżetowym r. 1934/35 wyniosły 
171.6 milj. i w ten sposób uległy b lekkie* 
mu obniżeniu w stosunku do maja br. kie* 
dy  wynosiły 172.2 milj. Za cały okres pi er* 
wszego . Kwartału br. dochody  wyniosły 
514 5 milj. czyli prawie 1/4 sumy preliml* 
now an tj  na cały rok budżetowy. D ochody  
w czerwcu br. były wyższe od dochodów  
w czerwcu r. ub. kiedy wynosiły 132.) milj., 
jak również od dochodów  w czerwcu 1972 
r „ kiedy wynosiły 147.3'milj .  Trzeba za* 
znaczyć, ze w r. bież. na budżet min. skar* 
b u  zostały zarachowane wpływy z Poży* 
erki Narodowej.  W pływ y z danin publicz­
nych dały 69.3 milj. i były wyższe od wpły 
w ów z czerwca r. ub. kiedy wynosiłv 66.9 
milj. W płaty z przedsiębiorstw wyniosły 3 
milj., wpłaty z funduszów 0.9 milj., z mo* 
nopolów  były  wyższe o 6.8 w mieś. maju 
br. i osiągnęły 48.4 milj. W ydatki budże* 
towe dzięki zrównoważeniu budżetu  przez 
wpływy z Pożyczki N arodow ej nie prze* 
kroczyły sumy dochodów . W  stosunku do 
czeTwca r. ub. wydatki budżetowe wynio* 
sły obecnie o 15.3 milj. zł. więcej.

Z A S Ą D Z E N IE  T ER O R Y ST O W  UKRA* 
IN  S K IC H  W  ST A N ISŁ A W O W IE .

Stanisław ów . 20 VII. (PAT.) Dziś o go* 
dżinie 1.15 w nocy zapadł p rzed sądem 
przysięgłych w Stanisławowie wyrok prze* 
ciw 16 tęrorystom ukraińskim , oskarżonym  
o u s i ło w an ie -o a p » 4 * » ' M  k i .  
sę skarbową w N adwornej.  Z asądzeni ro* 
stali: Onszykiewicz Jurko na 14 lat więzie* 
nia, Pietrańczuk Konst.  12 lat, C najduk  
Włodzimierz 13 lat, Kuryniec Dmytro l t  
lat, Barabasz H. 13 lat, W intoniak  Jurko 
10 lat, W intoniw  Michał 9 lat, H oho l 13 
lat, M oroz 11 lat, Zastawecki Wasyl 10 łat, 
Biduła Włodzimierz 10 lat, U rb an  Iwan II 
lat, Skopiuk Iwan 10 lat, Czorna Romana 
6 lat, Baran Mikołaj 6 lat. Rozprawie prze* 
wodniczył sędzia Cysarz, oskarżał prok. 
Trębałowicz.

Z A M A C H Y  B O M B O W E  W  A U ST R JI.
Berlin. 20 VII. (PAT.) Niem. Biuro Inf. 

donosi z Wiednia o licznych zamachach 
bom bow ych w Austrji. N a stacji kolejowej 
Hafelaker pod  Insbruckiem wybuchła bom* 
ba. W  Lustenau wybuch bom by zniszczy! 
salę gimnastyczną. W  W iedniu  wyleciała w 
powietrze rozmównica telefoniczna. Pod E» 
dlach w Styrji i Bregenz dokonano  zama* 
chów bombowych na tory  kolejowe.

Sprawca podpalenia rozmównicy telef- 
b lacharz Wilfert, narodow y socjalista, zo* 
stat aresztowany i oddany  pod  sąd co  a* 
ż n y .

W  nocy 19 bm. dokonano  zamachu na 
tor kolei południowej w Muerzzuschlag
Ruch kolejowy nie został wstrzymany.

Z A K O Ń C Z E N IE  ST R A JK U  W  SA N  
FR A N C IS C O .

San Francisco. 20 VII. (PAT.) Komitet 
strajkowy uchwalił zakończyć straik gene* 
ralny większością 191 głosów przeciw 174. 
Wielu robotników  powróciło już do pracy. 
Taksówki i tramwaje zostały uruchomione. 

I Do miasta przybyło  wiele środków  żywno* 
ści. Życie wraca do normalnego stanu.

K ro n ik a  p o lity c zn a .
Poseł sowiecki w Pradze. Poseł nadzwy*

czajny i minister pełnomocny ZSSR. Sier* 
giej Aleksandrowskij wręczył swe listy u* 
wierzytclniające prezydentowi Masarykowi.

Kanclerz H itler wyjechał do Monachium 
co wydaje się być początkiem wakacyj rzą* 
du. Również min. spraw zagr. Neurath r o z ­
począł urlop i wyjechał z Berlina.

A rabscy hitlerow cy. G rupa arabskiej mło 
dzieży nacjonalistycznej w Jerozolimie za* 
łożyła partję obrony  nnrodosvej, opartą na 
zasadach hit lerowskich.



G A Z E T A  L W O W S K A  nr. 172 z dn ia  21 lipca 1934.

Giełda z  dnia 20 lipca.
N L W O w  -  G IE Ł D A  Z B O Z O W A .

C6 transakcje w pszenicy i mą*
_ cnri(-’-' Po cenach nieco wyższych. Po* 
c=ól ^ tuacja bez zmiany. Tendencja na* 
p^_tn u,1-|Vrnana usposobienie spokojne. 
c-ysk'V  c*'vorska (ceny paritas Podwolo* 
l S n ę M*  16.*5— 17i (loco wagon I.wów) 

iV50 , zbiorowa 15.50— 15.75, mąka 
2 - ' r jnna 1 L 51—51.50. I C 2S—28.50, I D 
Jr p~-- '-25. 11 c  24-24.50. II D 22-22.50. 
1 4 ^  -} 5 0 -2 2 .  II E 19—19.50, 111 A 14—

• 'Pne kursy niezmienione.

LW ÓW  -  G IE ŁD A  P IE N IĘ Ż N A .
^b-iich mierny przy tendencji spokojnej.  

0 r w brotach prywatnych zl. 5.2.7.

W a r s z a w a  -  g i e ł d a  p i e n i ę ż n a

Dewizy; Belgia 123.58. Gdańsk 172.55, 
t t b u n d  a 358.40 Berlin 207.95, Londyn
ę ió ° '  ^  1,irk kabel 5-29 3/4- N - ,o rk  C"eki 1 4. Paryż 34.91, Praga 22, Szwajcaria
G2.60. W iochy 45.45. Papiery państw ow e:
'  prc. ? r i  bud. 45. 5 prc. poż. inwest.

^•50. 5 prc. poż. konw. 63.75—63.95, 4
Prc- Por doi. 53.10. A kcje: Bank Polski

0 p IEKA N A D  O B O Z A M I H A R - 
CERSKIEMI I K O LO N JA M I.

Eura tc r jum  O kręgu  Szkolnego Iwow 
lego zwróciło się do  władz woje* 

" ó d z k ic h  w Krakowie, Stanisławowie 
1 I-wowie i do w ładz .wojskowych 
^  celu zapewnienia opieki nad  mło*

Odezw a Ogólnopolskiego Kom itetu
O fia ro m  P o w o d z i.

Łile-śb przebywający w obozach har* 
cerskich i na kolonjach na terenach za* 
8rozonych powodzią. Niezależnie od 
S'k° K ura to r)um poleciło inspektorom  

0|n ym. dy rek to rom  i k ierownictwu 
ży - ’ o d m i a n o  pom ocy młodzie* 
lęjc7. obozów harcerskich, kolonij wa* 
bj _JnVch. lu b odbyw ających wyciecz 
n Vch SĈ ro n ‘enia w budynkach  szkol*

lr ,.,iĈ u^ o trzymanych z województw
Krakowski* • i i •lwowsk stanisławowskiego i
stw ŁK-eg0 mformacyj, niebezpieczeń 
; ' ^ ‘^ z i e ż y  nie grozi i roztoczona 
Vv.S i n . należyta opieka. Pozatem 

le e o bozów harcerskich zostało za* 
° nc-cn y ch  jeszcze przed 15 lipca.

4K T O  W Y G R A Ł ?
W  3*cim i o s ta tn im  d n iu  c ią g n ie n ia  

U. klasy 30*tej Państw. Loterji Klaso* 
'v ej większe wygrane pad ły  na nastę* 
Puiące num ery:

200.CCO zł. na N r.  135613.
50.000 zł. na Nr. 113796.
-0-009 zl. na  Nr. 163283. 
l5 -000 zł. na N r .  10975.
JO-OOO zł. na N r.  70.323.
VS°0 zl. na N r .  101438, 151355.
- ° rj9 -1. na N r  S4726, 138028, 152995.

W arszawa, 20. V II .  (Teł. wł.) Cen* 
tra lny  Komitet Pomocy Pow odzianom  
wydał następującą odezwę:

Obywatele!
Straszliwa klęska dotknęła  południo  

we. ludne  i najpiękniejsze pow iaty  
Rzeczpospolitej. Setki kilom etrów zie* 
mi, położonej wzdłuż rzek i po toków  
górskich, zalane zostały przez szale* 
jacy żywioł powodzi.

Zniszczył on p lony  i domostwa, 
porw ał ciężko zapracow any doby tek  
mieszkańców wsi i miast, pozrywał 
mosty, uszkodził drogi i to ry  kolejo* 
we, pochłaniając ponad  setkę istnień 
ludzkich.

N a d  zalanemi w odą terenami unosi 
się w idm o nędzy.

C zyje  serce nie zadrży w tym  tra* 
gicznym momencie? Kto pozostanie 
oboję tnym  w obliczu bólu  i głodu 
wielu tysięcy ofiar tej olbrzymiej ka* 
tastrofy.

Świadomość ogrom nych rozm iarów 
klęski, świadomość biedy ludzkiej i 
poczucie solidarności narodow ej z tnie 
szkańcami zalanych terenów  — nakła* 
d a ją  na nas tw ardy  mus i szczytny 
obowiązek przyjścia tej ludności z po 
mocą.

A kcja  władz państw ow ych i całego 
społeczeństwa zjednoczyć się pow inny 
w  jednym  w spólnym  wysiłku ratowa* 
nia powodzian.

D la  przeprow adzenia  tej akcji pod

w ysokim  pro tek to ra tem  Prezydenta  
Rzeczypospolitej prof. Ignacego Mo* 
ścickiego i Pierwszego M arszalka Pol* 
ski Józefa Piłsudskiego, u tw orzony  zo 
stał ogólnopolski Komitet Pom ocy O* 
lia rom  Powodzi; w najbliższych zaś 
dniach pow ołane będą kom ite ty  woje* 
w ódzkie  i lokalne.

Obywatele!
Rozpacz matek i plącz dzieci apeluje 

do waszych sumień i serc. 
Spełnijcie swój obowiązek. Spieszcie 

z ofiarami w gotówce i w  naturze.
Najszersza pom oc wasza uzupełni 

akcję ra tunkow ą, podję tą  już w zna* 
cznych rozmiarach przez Rząd.

Pom oc musi być szybka i skutecz* 
na.

N ie  wolno nam ustać w pracy, do* 
pók i zgodnym  wysiłkiem nie odbu* 
dujem y tego, co zniszczył nieubłaga* 
ny  żywioł.

N ie w olno nam spocząć, dopóki nie 
zapewnim y naszym braciom dachu 
nad głową, m ożności pracy i istnienia. 

W arszaw a, dn ia  18 lipca 1934 r. 

Prezydjura O gólnopolskiego Komitetu 
Pom ocy Ofiarom Pow odzi: 

Prezes: dr. Stefan H ubicki.
W iceprezesi: dr. Stanisław Jurkic*

wicz, inż. Czesław Klamer;
Skarbnik: dr. Henryk Gruber;
Sekretarz Generalny: Gustaw Zie*

liński.

Lw ów  spieszy z  pomoce ofiarom powodzi.
Celem przyjścia z rychłą pomocą ofia* 

rom powodzi na terenie woj. krakowskie* 
go i zachodnich powiatów woj. lwowskie* 
go, zarządził wicewojewoda lwowski p 
M arjan  Sochański w zastępstwie nieobec* 
nego wojewody Beliny Prażmowskicgo zor* 
ganizowanie wojewódzkiego, oraz powiało* 
wych i miejskich komitetów pomocy ofia* 
rom powodzi, których zadaniem będzia  
zbiórka środków pieniężnych oraz darów
w  n a tu r z e  dla ofiar powodzi- N a  4eje n a c h  
zalanych w oj. lw ow skiego i krakotvskiego, 
komitety te prowadzić będą akcję bezpo* 
średniego świadczenia pomocy nieszczęśli*

wym ofiarom  rozszalałego żyw iołu.
Pierwsze posiedzenie Komitetu wojewódz 

kiego, który stanowić będzie jedną całość 
z miejskim komitetem we Lwowie, odbę* 
dzie się dziś o godz. 17*tej w sali rady
miejskiej.

Władze nie wątpią, iż społeczeństwo na* 
szc, tak żywo odczuwające niedolę bliź* 
niego, czemu niejednokrotnie dało już re* 
alpy wyraz, i, tym razem z calem poświęcę* 
«upm pośpieszy z  pom ocą, a każd y  z oby* 
wateli złoży przypadający nań datek do 
dyspozycji komitetu.

Program przyjęcia braci Adam ow iczów
we Lwowie.

RZY<c3 ° s Z  n a  c e l e  t o w a *
5 J W A  SZKOŁY L U D O W E J.

Komitat obywatelski,  zawiązany z inicja* 
tywy Zarządu miasta, Wojew., LOPP.. 6 P- 
lotn. i A eroklubu  lw. pod protektoratem p. 
W ojew ody Beliny Prażmowskiego, w skład 
którego wchodzą wszystkie stowarzyszenia
i organizacje lwowskie, ustalił na wczoraj* 
szem zebraniu program pobytu  braci Ada*

mowiczów we Lwowie
Bracia A d a m o w icz e  p r z y b ę d ą  w so b o tę  

dnia 28 bm. o godz. 14.30 na lotnisko w 
Sknilowie, gdzie nastąpi uroczys te  powita* 
nie z przemówieniami prezesa LOPP., dyr.  
inż. Laguny, dcy 6 p. lotn., prezesa Aero* 
klubu hv. i prezydenta Drojanowskiego.

Bracia Adamowicze po obiedzie w 6 pul* 
ku lotniczym, odjadą do hotelu G eo rg ca .  
O godz. 17.45 odbędzie się przed hotelem 
koncert orkiestry miejskiej, jtoćzem prze* 
mówi przedstawiciel LOPP. nacz. Blażew* 
ski. Goście wezmą ewentualnie udział w 
przedstawieniu w Teatrze Wielkim.

W  niedzielę, przewidziane jest zwiedza* 
nie miasta od godz. 9 do 11, a następnie 
składanie oficjalnych wizyt. O godz 15.30 
odbędzie się festyn na placu Targów 
Wschodnich.

W  poniedziałek nastąpi o godz. 10.30 
odjazd autami z hotelu George'a, a o godz. 
11 pożegnanie na lotnisku w Sknilowie.

W  ciągu soboty i niedzieli odbędzie się 
zbiórka uliczna oraz sprzedaż pocztówek z 
podobiznam i Adamowiczów i rozdawanie 
ich autografów.

P ro g ra m  r a d jo w y .
Piątek, 20 lipca.

Lwów. G. 16: Muzyka lekka. 17: Audycja 
dla chorych. 17.30: Muzyka z Ciechocinka. 
18: Reportaż. 18.15: Recital śpiewaczy 18.30 
Płyty. 18.45: Pogadanka o challange u. 19: 
Rozmaitości. 19.15: Płyty. 19.50: Wiadom. 
sport.  20: Koncert muzyki polskiej. 20.55: 
Dziennik wieczorny. 21,05: Wydawnictwa 
Kurat. L. O. Sz. omówi prof. K. Króliński. 
21.15: D. c. koncertu. 22.05: Feljeton. 22.20: 
Muzyka taneczna.

Sobota, 21 lipca.
Lwów. G odz. 6.30—7.25: A udycja  porań 

na. 11.57: Sygnał czasu. 12.05: Przegląd 
prasy. 12.10: M uzyka lekka. 13: Dziennik 
południowy. 13.05: Płyty 14: Giełda.
16: Muzyka lekka w wyk. zespołu Haliny 
Adamskiej*Grossmanowcj 17: Słuchowisko 
dla  dzieci starszych. 17.25: Arje operowe, 
pieśni i duety w wyk. Olgi Łady (sopran) 
i Stan, Znicza (baryton).  18: Feljeton lite* 
racki. 18.15: U tw ory fortepianowe St. Na* 
wrockiego w wyk. kompozytora. 13 45 Fe* 
ljeton. 19: Rozmaitości 19 15: Płyty. 19.50: 
Wiad. sport. 20: Koncert muzyki polskiej. 
20.30: Odczyt. 20.40: Piosenki w wyk. H. 
O rdonów ny. 21.02: Dziennik wieczorny.
21.12: Koncert muzyki lekkiej. 22: Poga* 
danka. 22.10: Muzyka taneczna.

Sport i Wychowaitffi f a y a o f r
Minister Wacław Jędrzejewicz zdobył od  

znakę strzelecką. N a sfrzelnicy Nauczyciel* 
skiego K lubu Strzeleckiego w Warszawie 
minister W. R. i O. P. Wacław Jędrzeje* 
wicz zdobył srebrną odznakę strzelecką, 
mając 185 punktów  na 200 możliwych.

Prasa niem iecka o Kusocińskim. Cala 
prasa niemiecka opisuje obszernie świetne 
zwycięstwo Kusocińskiego w Kolonji. Pis* 
ma zgodnie podkreślają , że podjęta przez 
Kusocińskiego próba  pobicia rekordu świa­
towego, należącego do Nurmicgo, na dys*

j tansie 2 mil ang.. udałaby  się napewno, 
1 gdyby  Polak miał poważnego przeciwnika.

I O

R eportaż z  terenu pow odzi.
bPtejalny  wysłannik ,.Gazety Pol* 

'sk!ej opisuje niezwykle plastycznie 
s raszliwy obraz zniszczenia, wyrządzo*
nego Pr i e - powódź.

1 arnów, 19 7. — Dom. z którego telcfo* 
’Ul5 ’est jedyną cazą, ocalałą z  po topu .  Lu

Bo naprawdę ratunek był tylko z nieba.
Drewniany dom płynie jak arka na spie*

nionej fali. Na nim czworo ludzi wyciągają
ręce. W zywają pomocy. Ci co stoją na na*
sypie kolejowym nic zrobić nic mogą. Dom
trzasnął o drzewo i rozsypał się w drzazgi.
Nie wiadomo, gdzie znajdą mogiłę c. czwo*
ro. N a stacji jest dziecko uratowane przez

hu dy ń t.j. ' vagonach kolejowych, wypełnili . robotnika kolejowego. Matkę jego zabrano
funkc r, stacv inv , mieszkania wszystkich i gdzieś w niewiadomym kierunku na ponto* 
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„Pod,-c a O bronę ' ••

Pokazał się saraclot: Ludzie wołają do
niego. — Dajcie pomoc, rzućcie nam linkę-

gdzie schronili się powodzianie , a gdzie ab* 
solutnic dostać się nie można, żywność do* 
starczana jest samolotami. Rozbitkom inoż* 
liwemi sposobami dano znać, aby rozkla* 
dali bialc płachty, jako sygnały dla samo* 
lotów, które tam wrzucają paczki z żywno* 
ścią. Saperzy na pontonach wciąż krążą i 
ratują uwięzionych na dachach, drzewach, 
wysepkach. Siły saperów są wprost r.icspo* 
żyte. Walczą bez wytchnienia, o głodzie, z 
silnym prądem i wirami od 3*ej rano do 
1 Lej w nocy.

N a dworzec przychodzi sierżant ponto* 
nu. Twarz ina zlaną potem, bronzow ą od 
wichru i słońca, zastygłą od wysiłku. Głos 
zachrypnięty, zwołuje kilku żołnierzy i wy* 
rusza łodzią, ciągnąc za sobą kabel.  Chodzi 
o połączenie telefoniczne z Tarnowem, Już 
uratowano ludzi, którzy siedzieli na wysta* 
jącym z wody wale. Daleko, na obszarze

wód coś czernieje. Oficer patrzy przez lu* 
netę. To człowiek. Widocznie pozostał jesz* 
cze jeden. Niema sposobu dostać się do 
niego.

Czas jechać do Tarnowa.
Dostaję się na ponton wojskowy. Po 

przejechaniu Dunajca idę po nasypie kole* 
jowym. Dokoła woda już opadła. Widać 
teraz porozrzucane daleko po polu wago* 
ny, skręcone rumowiska szyn... Na drze* 
wa ch wiszą martwe krowy, konie, świnie.
) u i ówdzie leżą utopione w polu zające. 
Zniesiony z szyn parow óz manewrowy 
gdzieś przepadł — nigdzie go nie widać. 
Przebywam piechotą ocalały na tym odcin* 
ku most kolejowy. Cały drży. Do filarów 
przypuszcza szturm rozwścieczona, spienio* 
na fala, bijąc na kilka metrów w górę. N a 
prawo w polu zatopiona opuszczona przez 
ludzi zagroda. Dom po okna w wodzie, po 
dachu chodzą kurczęta w przykładnej zgo* 
dzie z kotem.

Powiat tarnowski przedstawia obraz krań 
cowej dewastacji. Plony uległy zniszczeniu 
całkowicie, a z 93 wsi woda zalała — 63. 
Drogi wszystkie prawie są niemożliwe do 
przebycia. Rozpacz ludności jest straszna. 
Aprowizacja powodzian jest bez  zarzutu. 
Objeżdżając powiat, rozmawiałem z miej’ 
scowymi ludźmi. Wszyscy wyrażali wdzię* 
czność dla władz państwowych za szybką 
i wydatną pomoc. Pozbawiona dachu nad 
głową ludność jadła z kuchni Polowych 
gotowaną fasolę, pęcak, chleb i kiełbasę.

Mc*ścice obliczają straty narazić na 900 
tys. zl., powiat na 15 miljonów. Wszędzie 
w Tarnowie działają punkty  pomocy powo*

dzianom. Na ulicach wozy naładowane 
chlebem dla dotkniętych klęską. Do współ* 
działania z władzami bezpieczeństwa zaan­
gażowano studentów. Akademicy obchodzą 
sklepy i sprawdzają, czy ceny nic są wygfl* 
rowanc. Dziś aresztowano trzech młyna* 
rzy za lichwę żywnościową. Wszystkie sa» 
m ochody i taksówki są zarekwirowane. O* 
powiadają mi o tragicznym wypadku. Po 
Białej plynąt dom, na którym schroniło się 
kilka osób. Ludzie rozpaczliwie wzywali 
pomocy. W  pewnej chwili dom wpadł na 
filar i rozbił się doszczętnie. Ludzie utonęli.

Przez most na Dunajcu n it  możemy prze* 
jechać samochodem. Już na wstępie uprze* 
d ia ją  mnie. ze bezpieczeństwa przecho* 
dniów  nie można gwarantować. Widać tu 
n iesłychany obraz zniszczenia. Drewniane 
dom y zdruzgotane, pokręcone w fantasty* 
cznych skrzywieniach. Sprzęty, rzeczy. 
sztki budynków  zwalone na bezładne kupy. 
W  tej chwili odbyw a się właśnie rozdawa* 
nie żywności. D okoła  kuchni polowei gro* 
mady ludzi wymizerowanych. wyciągają­
cych ręce po gorące jadło

W  pobliskich Lukanowicach spotykamy' 
saperów, którzy pracują nad wydobyciem 
z pod  gruzów domu zwłoki utopionego sę* 
dziwego żyda, Eli Korna. Dalej — olbrzy­
mia wyrwa w szosie. Lódz pontonowa u* 
trzymuje komunikację z sąsiednim brze* 
giem Dunajca i sąsiednim powiatem. Zgro* 
madzeni na brzegu chłopi opowiadają o 
strasznej sytuacji w Lukanowicach. 10 do* 
mów zawaliło się. W oda szła ścianą wyso­
kości półtora  metra. M. S.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

I. Km. 2065,5"). h dy k t  licytacyjny. ko -  
mornik Sądu grodzkiego zamiejskiego we 
Lwowie Rew. Lgo zawiadamia, że dnia 22 
sierpnia 1954 o godzinie 9-tej odbędzie się 
w Sądzie grodzkim zamiejskim we Lwowie 
przy ul. Kazimierzowskiej 54 biurze IV. !i- 
cytacja realności whl. 67 gminy Sygniówka 
(grunta ogrodnicze z budynkami).  Wartość 
Szacunkowa wraz z przynależnościami 
159.243 zl. Najniższa oferta 106.162 zł. Po- 
niżej najniższej oferty sprzedaż nic nastąpi. 
W aru»ki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można u podpisanego komornika.

Stanisław W olański 
Komornik Sądu Grodzkiego zamiejskiego.

Rewiru I. 
ul. Krasickich 11 a , I. p.

Lwów, 2 czerwca 1934. 3642/K

IV. Km. 120/54, 131/34. Czesław Wachal 
komornik  Sądu grodzkiego w Przemyślu 
rewiru IV. przy ul. H . Kołłątaja  1. 2 urzę­
dujący obwieszcza, że dnia 27 sierpnia 1934 
i  o godz. 11.30 odbędzie się w Sądzie 
grodzkim w Przemyślu w biurze N r. 21 II. 
p. sprzedaż z publicznej licytacji realności 
obj.  whl. 3959 ks gr. gm. Przemyśl A nto . 
niego Zborowskiego własnej, ocenionej na 
21.386 zł. 45 gr. Najniższa oferta wynosi 
kwotę 10.738 zł. 49 gr., poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi. A kta  przeglądać mo» 
żna w biurze komornika Sądu grodzkiego 
rewiru IV. w godzinach urzędowych. Real. 
nóść powyższa położona jest w Przemyślu 
ul. Króla Jana Sobieskiego 1. 5. - 3636/K

Krą. 280/33. Edykt licytacyjny oraz we> 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek M arjana Chrząszcza, kupca w Bu- 
sku odbędzie się dnia 23 sierpnia 1934 r. o 
godzinie 10 przedpołudniem  w sali posie- 
dzeń Sądu grodzkiego w Busku k. I .wcwa 
licytacja 164/1792 części realności obj.  whl. 
839 gm: kat.  N owosiółk i - . l i s k u  składają, 
cych się z pgr. Ikat. 1568/7, 1932/4, .193312 
3498/3, 1998/6, 1998/10, 2021/1, 2010/5, pbd. 
Ikat. 311 własność masy spadkowej po śp. 
Franciszku W arcztwskim  stanowiącej.  War- 
tość szacunkowa wynosi 368 zł. 04 gr., naj* 
niższa oferta wynosi 246 zł., poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi. W arunki licytacyjne, 
pro tokół ocenienia i opisania można przej- 
rżeć w biurze komornika w  gadzinach u. 
rzędowych.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Busk k Lwowa, 14 lipca 1934. 3653/K

v
II. Km. 1015/34. Strona zobowiązana Mi. 

chał Brodowicz syn Franciszka w Kruhełu 
pawłosiowskim. E dyk t licytacyjny oraz wes 
zwanie da zgłoszenia wiei/ytelności. N a  
wniosek Anieli z Mukułowskich Maksowej 
w N owej W si koło  Poznania przez adw. 
Dr. W łodz Gilicińskiego w Jarosław iu 
strony egzekwującej . odbędzie1 się dnia 24 
sierpnia 1934 o godz. 9«tej p rzedpoł w biu- 
rze N r. 29 Sądu Grodzkiego w Jarosławiu 
na zasadzie niniejszem zatwierdzonych wa» 
runków  licytacja następujących realii^/' 1: 
Ks. gr. Kruhel pawłosiowski. Whl. 654 O. 
znaczenie realności; Parcela gruntowa Ikat. 
27/27 o powierzchni 1592 sążni kw. stano, 
wiąca rolę 3 kl. położona w niwie „Okop. 
sko“ na granicy gminy W ierzbna przy dro. 
dze polowej z służebnością panującą prze. 
jazdu, p rzechodu i przegonu bydła pózcz 
parć. gr. 456, 457, 11/2, 14/12 1 18/6. Przy. 
należności realność ta nie posiada a stano, 
wi jedynie grunt orny. W art. szac. wraz z 
przynależ. 1.891 zł. Najniższa oferta 1.266 
zł. 67 gr. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. Sądowi grodzkiemu w Jarosła- 
wiu jako władzy hipotecznej przedstawiam 
wniosek o zanotowanie wyznaczenia termi. 
nu  licytacyjnego.

K om ornik  Sądu G rodzkiego, Rewiru II.
Jarosław, 14 lipca 1934. 3665/K

Km. 913/34. Obwieszczenie o licytacji ru. 
chomości. Komornik  Sądu grodzkiego w 
Chodorow ie  na zasadzie art. 602 kpc. po. 
daje do wiadomości publicznej,  że dnia 27 
lipca 1934 r. o godzinie 9.30 w Ottyniowi. 
cach odbędzie się na wniosek wierzycielki 
Galicyjskiej Kasy Oszczędności we Lwo. 
wie, licytacja ruchomości należących do 
d łużników Konstantego K orybuta  Ks. W o. 
ronieckiego i Marji Ks. Woronieckiej właśc. 
dó b r  w Ottyniowicach. Zlicytowane będą 
następujące ruchomości: 1 klacz kasztanka 
9.1etnia, 1 źrebak gniady 2.1etni, 1 ogier 
kasztan 5-letni, 2 bryczki żółte, 1 powóz 
czarny, 1 wózek jednokonny  żółty, 1 od. 
b iormk radjowy Telephunken z głośnikiem
1 akumulatorem, 6 foteli, 2 otomany. 1 lu . 
stro duże, 2 obrazy olejne, 1 kredens jt> 
sionowy duży oszklony, 1 lustro w jesiono. 
wych ramach, 2 kom ody jesionowe, 2 stoły 
okrągłe fornirowane, 1 szafa jesionowa du. 
ża, 1 biurko jesionowe z szklenną płytą, 1 
biurko fornirowane dęb., \* kilimy wzorzy. 
ste małe, 1 szafa biało lakierowana z lu. 
strami, 1 makata japońska, 1 stół jesionowy 
na 12 osób, 12 krzeseł jesionowych obitych 
skórą, 1 lampa sufitowa mosiężna, 1 lustro 
w K a ło  lakierowanych ramach, 1 skóra na 
podłogę z białego niedźwiedzia, 6 srebr. 
nych lichtarzy, 1 srebrna taca prostokątna 
duża, 1 srebrna taca owalna duża, 1 srebr. 
na taca okrągła duża, 2 srebrne tace małe,
2 wazy srebrne, powyższe ruchomości o« 
szacowane zostaną w dniu licytacji. W ysta. 
wionę na licytację ruchomości oglądać mo. 
żna na pół godzinv przed terminem licyta. 
cji w dom u dłużników.

Komornik Sądu Grodzkiego.
C hodorów , 5 lipca 1934. 3682/K

II. Km. 1016/34 (E 3570/31). Strona zobo. 
wiązana Jan Węglarz rolnik w Kruhelu Pa. 
włosiowskim. Edykt licytacyjny oraz we. 
zwanie do zgłoszeń,a wierzytelności. Na 
wniosek Anieli z Mukułowskich Maksowcj 
i tow. w Nowej Wsi kolo Poznania przez 
adw. Dr. W łodz. Gilicińskiego w Jarosła, 
wiu odbędzie się dnia 24 sierpnia 1934 o 
godz. 11,tej przedpoł. w biurze Nr. 29 Są. 
du Grodzkiego w Jarosławiu na zasadzie 
uchwałą z 20 II. 32 zatwierdzonych warun, 
ków licytacja następujących realności: Ks. 
gr. Kruhel Pawłosiowski. Whl. 570. Ozna, 
czenie realności: parcele grunt. 1. kat. 22'2 
rola o p.ow. 3 morgów i 1. kat. 22/10 r^Ia 
o paw . 3 morgów położone w niwie Kru= 
hel Pawłosiowski przy drodze polowej i 1. 
kat. 6/3 rola o pow. 1266 sążni przy goś, 
cińcu rządowym, na której znajduje się 
dom mieszkalny parterowy drewniany, kry, 
ty dachówką o 4 ub ikacjach ,i  SiShi, stajnia 
drewniana kryta dachówką i stodcjłfl o  słu, 
pach murowanych z cegieł, ściany z desek, 
kryta częściowo dachówką i częściowo' Śjó- 
mą. W art . szac. wraz z przynal. 24;180 zl - 
Najniższa oferta  16.120 zł. Do realności 
whl. 570 ks. gr. gm. kat. Kruhel PawTosiowo ., 
ski należą następujące przynależności: 30 
m b. parkanu  z łat sosnowych na słupach 
dębowych, oszacowane na 90 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Są, 
dowi grodzkiemu w Jarosławiu jako W ła ­
dzy hipotecznej przedstawiam wniosek o 
zanotowanie wyznaczenia terminu licytac.

Komornik Sądu Grodzkiego rsewiru li.
Jarosław, 18 lipca 1934. 3679/K

II. Km 1770/34 Strona zobowiązana: Jó- 
zef N ocek  w Ryglicach. Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelno, 
ś.ci N a  wniosek strony egzekwującej Kom. 
Kasy Oszczędności m. Tarnowa odbędzie 
się dnia 4 września 1934 o godz. 10 przed, 
poł.  w biurze N r. 4 w Sądzie grodzkim w 
Tuchowie na zasadzie już zatwierdzonych 
warunków, licytacja następujących realno, 
ści: Ks. gr. Ryglice. W hl. 72a. Oznaczenie 
realności: Pgr. Ikat. 3136/2, 3137, 3138,
3139, 3140, 3141, 3143/2, 3143/3, 3144, 3145, 
3146/2, 3146/3, 3150/2 o łącznym obszarze 
20 morgów 205 sążni stanowiące grunta or, 
ne. N a  realności tej stoi dom drewniany na 
podm urowaniu , stodoła i stajnia drewniane. 
W art. szac. wraz z przynal. po łow y 19.075 
zł. Najniższa oferta 12.716 zł. 67 gr. D o re, 
alności whl. 72a ks. gr. Ryglice należą przy, 
należności opisane w protokole  oszacowa, 
nia. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nic 
nastąpi. Sąd grodzki w Tuchowie jako sąd 
hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu 
licytacyjnego.

K omornik Sądu Grodzkiego Rew. II-
Tarnów, 13 lipca 1934. 3610/K

IX. Km. 4043/33. Wieraycielka egzekwu, 
ą .a  Miejski Komunalna Kasa Oszczędno, 

ści -we Lwowie zastąp przez idw. Dra No« 
waka,Przygodzkiego we Lwowie. Dłużnicz, 
ka Janina M aria  2«ga im. Kopaczek w W ar 
szawic o 2250 doi. zpn. Obwieszczenie o li, 
cytacji nieruchomości. Komornik Rew. IX. 
Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowie z 
siedzibą urzędową przy ul. Kochanowskie, 
go 21 po myśli art. 676 § 1 kpc. obwiesz, 
cza, że dnia 3 października 1934 o godzinie 
9 przedpołudniem sala II. Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie przy ul. Sądowej 1.
7 odbędzie się publiczna licytacja całej nie, 
ruchomości objętej whl. 2994/1. księgi hipo, 
tecznej (gruntowej) gminy miasta Lwowa 
przechowanej (prowadzonej) w Sądzie o< 
kręgowym we Lwowie, stanowiącej włas, 
ność dłużniczki położonej przy ul. Tarnów, 
skiego 1. 89 1. konskr. 2089 1/4 a będącej z 
przeznaczenia gospodarczego realnością 
miejską, składającą się z pb. lk. 6150 (da, 
wniej pgr. lk. 705/19 o powierzchni 150 m 
kw., na której znajduje się budynek  iniesz, 
kalny jednopiętrowy murowany, częściowo 
podpiwniczony. Suma oszacowania powyz, 
szej nieruchomości wynosi 22.142 zł. 50 gr., 
a cena wywołania tj. najniższa kwota, za 
którą nieruchomość powyższą można nabyć 
wynosi 16.606 zł. 88 gr. Wysokość rękojmt, 
jaką licytant przystępujący do przetargu 
winien złożyć wynosi 2.214 zł. 25 gr. Do 
wiadomości: Rękojmia powinna być złożu, 
na w gotowiźnie albo w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach wkładko, 
wych instytucyj,  w których wolno umiesz, 
czać fundusze małoletnich z tern, że p a p ie  
ry wartościowe przejęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne o ile dodatkowem pu, 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne. Prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do liey, 
tacji i przysądzenia własności na rzecz na 
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby t t  przed 
rozpoczęciem przetargu nic złożą dowodu, 
że wniosły powództw'o o zwolnienie nieru, 
chomości lub jej części od egzekucji i żc 
uzyskały postanowienie właściwego sądu 
nakazujące zawieszenie egzekucji. W  ciągu 
ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać powyższą nieruchomość w 
dnie powszednie od godziny 8 do 18, akty 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w wyżej wymienionym Sądzie. 
O rgany  władzy publicznej i instytucje pu, 
bliczne powołane do zgłoszenia należności 
z ty tu łu  poda tków  i innych danin  publicz, 
nych wzywam aby najpóźniej w terminie 
licytacji zgłosiły zestawienie podatków  i 
innych danin publicznych, należnych po 
dzień licytacji pod  rygorem utraty mające, 
go im służyć z ustawy pierwszeństwa za, 
spokojenia.

K om ornik Sądu G rodzkiego  miejskiego 
Rew iru IX.

Lwów, 30 czerwca 1934. 3632/K

Km. 741/34. Edykt licytacyjny oraz we- 
zwanie dc zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Komunalnej Kasy Oszczędności 
powiatu Rawa Ruska w Rawie ruskiej, 
przez i do rąk adw. Dra E. W ojnarowskie, 
go w Rawie ruskiej, odbędzie się dnia 7 
września 1954 r. o godzinie 9 rano w biu, 
r-e Nr. 22 Sądu grodzkiego w Rawie ru, 
skiei licytacja realności obj. whl. 5738 ks. 
gr. gm. kat. Kamionka wołoska, składającej 
się z parc. bud. Ikat. 185 wartości szacun, 
kow tj 3 zł. 52 gr., najniższa oferta 2 zł. 35 
gr., z parc. bud. Ikat. 186 z przynależno, 
ściami, wartość szacunkowa 185 zł. 59 gr., 
a najniższa oferta 123 zł. 73 gr., z parc. 
grunt. Ikat. 3699 wartości szacunkowej 211 
zł. 44 gr., najniższa oferta 140 zł. 96 gr., 
oraz z parc. grunt. Ikat. 3698 wartości sza, 
eunkowej 2210 zł., najniższa oferta 1473 zł. 
34 gr. Do realności whl. 5738 gin. Kamion- 
ka wołoska należą następujące przynależ, 
ności: 83 drzew owocowych i 6 drzew opa, 
łowych oszacowane na 13 zł. 65 gr. Proto, 
kół oszacowania i warunki licytacyjne do 
przeglądu w kancelarji Komornika Sądu 
grodzkiego w Rawie ruskiej, b iuro Nr. 3. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na, 
s tąp i ,

Komornik Sądu Grodzkiego.
Rawa ruska, 19 maja 1934. 3622/K

FIRMY.
Firm. 221/33. Zmiany i dodatki odnoszą, 

ce się do wpisanych już w rejestrze han, 
dlowym firm pojedynczych i spółkowych. 
D o rejestru firm pojedynczych należy wcią, 
gnąć co następuje: Siedziba firmy: Bole,
chów. Brzmienie firmy: Krauthammer &
Co Bolechów Małopolska. Zmarł spólnik’ 
Majer Krauthammer, odtąd  właścicielami są 
A braham  Krauthammer i Pinkas Witaszko.

Sąd Okręgowy W ydzia ł I.
Stryj, dnia 10 kwietnia 1934. 3677

Firm. 16/0/33. ^Stow. IV 69. Zmiany dotę^  
czącc firmy spółdzielni.  Data wpisu: 2 lis, 
topada 1933. Siedziba firmy; Lwów, G ró, 
decka 127. Brzmienie firmy: Spółdzielnia 
spożywcza funkcjonarjuszy Polskich Kolei 
Państwowych „Ekonomja" z ogr odp. we 
Lwowie. Zmiany: członek zarządu A ntoni 
I h i e r  zmarł a Stanisław H o łu b  ustąpił. W 
ich miejsce w ybrano członkami zarządu 
A nnę  Thier,  właścicielkę realności we Lwo, 
wie, Potockiego 102 i Feliksa Folczyńskiego 
cmer. funkcj. P.K.P. we Lwowie, Gródecka 
127

Sąd O kręgowy W ydzia ł  II. handlowy 
Wc Lwowie, dnia 30 października 1933. 3676

Firm. 924/33 Stow. IV. 174. Zmiany ty, 
czące firmy spółdzielni.  Data wpisu: 21 li, 
stopada 1933. Brzmienie firmy: Kasa Stef, 
ćzyka Spółdzielnia z nieogr. odpow. w So< 
kolnikach p o d  Lwowem. Zm iany: D aw ny 
Zarząd ustąpił i został w ybrany ponownie.

Sąd O kręgowy W ydzia ł II. handlowy.
We Lwowie, dnia 14 lipca 1933. 3675

Firm. 954/33. Stow IV 362. Zmiany doty, 
czące firmy Spółdzielni. Data wpisu 27 paź, 
dziernika 1933. Brzmienie firmy: Kasa Stef, 
czyka Spółdzielnia z nieogr. odpow. w 
Chlebowicach Wielkich. Zmiany: Ustąpili 
członkowie Z arządu: 1) Józef Greczyło, 2) 
Mikołaj Gryglewicz, 3) Gabrjel Trojnar, 4) 
Michał Burzyński. W ybrani nowi członko, 
wie Uchwałą W alnego Zgromadzenia z da, 
ty 9 kwietnia 1933 1) Józef Greczyło, 21 
Mikołaj Gryglewicz, 3) Gabrjel Trojnar, 4) 
Franciszek Feisch.

Sąd Okręgowy W ydzia ł II.
We Lwowie, dnia 12 lipca 1933. 3674

Firm. 1727/33. Spółk. III. 91. Zmiany do, 
tyczące firmy spółki akcyjnej. Do rejestru 
wpisano dnia: 22 listopada 1933. Brzmienie 
firiny: Spółka Akcyjna „Kolej lokalna Łup, 
ków —Cisna“ . Siedziba firmy: Lwów. Zir.ias 
ny: Uchwałą walnego zgromadzenia z dnia 
14 grudnia 1932 L. rep. 35.361 zmieniono § 
6 i § 49 statutu w brzmieniu ustaloncm w 
protokole dołączonym do akt. O dtąd  rok 
obrotowy spółki jest zgodny z rokiem bu, 
dżetowym przedsiębiorstwa Polskich Kolei 
Państwowych. Członek zarządu inż. Kazi, 
mierz Chojnowski został odwołany. Człon, 
kicm zarządu w jego miejsce został zamia, 
nowany Stanisław Kalicki, Radca Minister, 
stwa Komunikacji,  zam. w Warszawie, ul. 
Chałubińskiego 4.

Sąd O kręgowy W ydzia ł II. handlowy.
We Lwowie, dnia 18 listopada 1933 r. 3658

UPADŁOŚCI.
Sa. 4/34. Edykt ugudowy. O twarto  posfę, 

powanic ugodowe do majątku Józefa i E, 
stery Knóbel kup. w Sanoku. Komisarzem 
ugodowym Jana Petrowicza s. s. o. Zarząd, 
cą ugodowym Mozcsa Birndorfa. A udjcn , 
cja ugodowa w tut. sądzie biuro N r. 13 
dnia 31 lipca 1934 godz. 11 przed poludn.

Sąd Okręgowy W ydz. I. S. 2.
Sanok, dnia 18 lipca 1934. 3673

Sa. 21/34. Edykt ugodowy. Otwarcie po, 
stępowania ugodowego do majątku A bra ,  
hama Manne'go kupca w Wieliczce. Kurni, 
sarz ugodowy Dr. Maciej R ospond kiero, 
wnik sądu grodzkiego w Wieliczce. Zarząd, 
ca ugodowy Dr. Eljasz W einberger adwo, 
kat w Wieliczce. ^Audjencja do zawarcia u, 
gody w sądzie grodzkim w Wieliczce, dnia 
20 sierpnia 1934 o godz. 10 przed połudn. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 
11 sierpnia 1934.

Sąd O kręgowy W ydzia ł I.
W  Krakowie dnia 5 lipca 1934. 3678

A M O R T Y Z A C JE.
VI. Co. 212 54. Edykt. Na wnir.sek Iza?., 

ka Ackcra s. Leizora, rolnika w  Hujczu, 
poczta i powiat Rawa Ruska y n i  lwów* 
skie, działającego przez pełnomocnika adw. 
Dra Emila Siegclbauma z Rawy Ruskiej, 
wdraża się postępowanie edyktalr.c o d n o ś ­
nie do zaginionego-, oryginalnego doku. 
mentu ugody z daty Rawa ruska, dnia 7 
listopada 1906, sporządzonego i uwierzy, 
telnionego u notarjusza Tadeusza Jarosza 
w Rawie Ruskiej do Lrep. 17109706 który 
to dokument znajdował się u wnioskodaw, 
cy i w czasie wojny światowej za,ginął. L ,  
godą wspomnianą odstąpili między innemu 
Zacharjasz Acker i Siissla Gasthalter zam. 
Ackcr tytułem zamiany wnioskodawcy Izaa 
kowi Ackerowi na własność swoie 24 96 cz. 
realności obj. whl. 3 gm. kat. Raw.- dotąd 
na ich rzecz wpisane, dalej odstąpił Zacha, 
rjasz Acker temuż samemu Izaakowi Acke, 
rowi swoje 2/28 cz. tej samej realności do, 
tąd na jego rzecz wpisane, zaś wspomniana 
Siissla Gasthalter zam. A cker sw ic 2 2S 
cz. tej samej realności nabyte  przez nia od 
spadkobierców błp. Ruchli Leibkinć i obo, 
je zezwolili na wpis prawa własności tych 
udziałów na rzecz Izaaka Acketa. Dosło, 
wny, wierzytelny odpis zaginionej ugody 
znajduje się w zbiorze dokumentów  Urzę, 
du ksiąg gruntowych w Rawie Ruskie1 Iuzh. 
2340/09. W zywa się zatem posiadacza zagl, 
nionego dokumentu  wspomnianej ugody 
do przedłożenia go Sądowi grodzkiemu w 
Rawie Ruskiej w przeciągu sześcitrm: tsięcy 
od dnia ogłoszenia tego edyktu liczą: lub 
wniesienia zarzutów przeciw wnioskowi, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego cza, 
sokresu zostanie wspomniany dokument u 
gody' pozbaw iony mocy prawnej.

Sąd Grodzki O ddział VI.
Rawa ruska, dnia 4 kwietnia 1934. 3t4o

K U R A TELE.
P. 67/34. Edykt. Uchwałą z dnia 24 kwie< 

tnia 1934 L. 7/34 został Michał Lczzcnfeld 
:  Turki pozbaw iony całkowicie wi v:zcwol 
ności z pow odu  choroby umysłowej. Jego 
kuratorem ustanowiono Emilję La r/er.feld 
z Turki.

Sąd Grodzki Oddział IV.
Turka, dnia 25 maja 1934. Jo-rS

U Z N A N IE  Z A  Z M A R ŁEG O
T 35/33. Edykt. Jan  Łuczka, s. Dar.ieia 

i Jusiyny, urodź. 25 II 1890 w Mu, 
żyłowie i tam zamieszkały brał udział jako 
żołnierz 27 oataljonu strzelców austr. w 
walkach pod Kirlibabą na W vgrzecn. gdzie 
dnia 14 października 1916 został zabity. 
O d tego czasu nięma o nim wiadomości. 
Ogłasza się, aby najpóźniej do 3 nbesięcy 
udziełono wiadomości o zaginionym*

Sąd O kręgow y
Brzeżany, 15 lutego 1934. 3o57

T. 11/55. Edykt. Dmytro  Czcrr.cpyski, 
syn Erazma i Marji, urodź. 5 listopada 1892 
Czahrowie tam przyn. i zam. jako żołnierz 
55 p. p. b. armji austr. brał udział w 1914 
r. w  walkach pod Przemyślem, a gdy od 
tego czasu niema o nim wiadomości za^ho, 
dzi więc domniemanie, że nie żyie. Ogłasza 
się, aby najpóźniej do 6 miesięcy u d jie iono  
wiadomości o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
Brzeżany, 7 lutego 1934. 3o56

T. 24/34. Zarządzenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Marjan Rudolf 2 im. 
Pieczonka, syn Józefa i Eleonory z Cichoń, 
skich, ur. w Niepołomicach 7 września 1S77 
przynależny do Niepołomic, wyjechał do 
A meryki w r. 1911, zaginął od kwietnia 
1914 i nie daje znaku życia o sobie. Wdra- 
żając postępowanie celem uznania wytnie ' 
nionej osoby za zmarłą, ogłasza się wezwą, 
nie, ażeby udzielono wiadomości o zagi< 
nionym Sądowi okręgowemu w Krc.kowit 
wydział I. cywilny. Zaginionego wzywa 
się, aby stawił się przed podpisanym sądem 
lub w inny sposób dał znać o sobie Po 
dniu 5 czerwca 1935 sąd na ponow ny  wnio, 
sek orzeknie ostatecznie o uznaniu  za zmar- 
lego.

Sąd O kręgowy W ydzia ł I.
W Krakowie, 14 maia 1934. 5654

O G Ł O SZ E N IA  P R Y W A T N E ,

Izba Skarbow a w G rudziądzu .
Nr. I,119/l/61/org/34.

O G Ł O SZ E N IE.
Izba Skarbowa w G rudziądzu  podaje do 

wiadomości,  że w najbliższym czasie zaan­
gażuje do działów katastralnych f™ fi " e g o  
okręgu administracyjnego pewną liczbę: a) 
inżynierów,mierniczych, b) mierniczych 1 i 
II klasy. Kandydaci do lat 45 ubiegający 
się o nadanie wyszczególnionych posad 
winni przedłożyć w odpisach: 1) świade,
ctwo urodzenia, 2) poświadczenie- obyw a, 
telstwa, 3) dokum ent stwierdzający uregu­
lowanie stosunku do służby wojskowej, 4) 
dyplom ukończenia studjów politechnicz« 
nych, względnie świadectwo szkolne u k o ń ­
czenia średniej szkoły mierniczej, 5) świa, 
dectwo moralności w oryginale, 6) życio, 
rys napisany własnoręcznie, 7) zaświadczę- 
nie z dotychczasowej pracy, o ile ubiega­
jący się kandyda t zajmował już jakąkol­
wiek posadę. Żonaci winni dołączyć róv;- 
nież świadectwo ślubu. Podania nieodpo, 
wiadające powyższym warunkom nie będą 
rozpatrywane.

D y rek to r Izby  Skarbow ej:
( —) Kossjor. _ .

G rudziądz, dnia 15 lipca 1934 r.

Redaktor naczelny i w ydaw ca: A leksander WareńskL Redaktor odpow iedzialny W. M ajewski. Z drukarrm „Słowa Polskiego" Lwów, ul. Zim orowicza 15.


